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stanowionego rocznie pretii wyrównywaią- 
cą, do kassy Głównćy Woiewódzkićy zło- 


Fommissya FV oiewództwa Mazowieckiego. | żyć obowiązany i przed Delegowanym na 
„terminie dnia 18 Kwietnia r. b. do odby- 


Po zatwierdzeniu przez JO. Xięcia Na- 
miestnika Króleskiego Planu, nowo za- 
rządzić się maiącego przy Ulicy Zielonćy 
pod Nro 2064 Głównego Szpitala Wyzna- 
nia Moyżeszowego , w skutku dwóch Reş- 
kryptów Kommissyi Rządowéy Spraw We- 
wnętrznych j Policyi, z dnia 9 Latego r. 
b. Nro g$7 i 10 Marca r. b. Nro „$94 o- 
glasza minus Licytacyą na urządzenie 
zmian w będącym iuż gmachu w planie 
zaprojektowanych i na domurowanie dru- 
giey połowy budowli frontowćy. 

Oprócz otiarowanych i Entreprenerowi 
„oddać się maiących w części potrzebnych 
materyałów, mianowitie: ; 

„Cegły Stu tysięcy — Wąpna Trzystu 
piędziesiąt sześciu Beczek — Dachówki 
pięciu Tysięcy — Bratnali Stu kop. - 

Restauracya ta kosztować ma według 
Anszlagu 'Złpl: 44738 g. 6. wyraźnie Zło- 
tych polskich Czterdzieści cztery tysiące, 
Siedmset Trzydzieści ośm groszy Sześć , 1 
od tćy sammy Licytacya in minus w Bié- 
rze Kommissyi Woiewódzkićy S dniu 11 
Kwietnia r. b. z rana o godzinie 10 przed 
Kommissarzem Wojewódzkim Wydziału 
Woyskowo-policyynego rozpocznie się. 

Przystępuiący do Licytacyi winien będzie 
złożyć Vadium w summie Czterech tysięcy 
Złpl. , do którego to Vadium przyymowa- 
nia jest już Kassa Główna Woiewódzka 
upoważniona. 

Warunki inne, Plany i Anszlag są za- 
wsze gotowe 
<mMmissyi Woiewódzkićy, 

»yskowo-policyynym. 

Bez złożenia Kwitu Kassy Głównćy z 
Wadium, nikt przyjęty do Licytacyi nie 
»ędzie, chociażby pod czas onćyże pienią- 
dze w gotowiznie chciał składać. 

w Warszawie dnia 26 Marca 1825, 
| _ Radzca Stanu Prezes. 


Rembieliński. 


do przeyrzenia w Biórze 
w. Wydziale 


„ 


Sekretarz Jeneralny Filipecki. 


opa I oiewodztwa -Ma zowieckiego 
itara WI publiczność iż dom XX. Try- 
Króleskić Solcu pod N. 1076 przy Ulicy 
Licydyei worka przez publiczną 
poczynając at trzy, od S. Jana w. r. b. 
ARSAN a bydź wydzierżawiony , -pod 
wodzkiéy pa Kommissyi Woie- 
GE czódn W zt Oświecenia każde- 
połdnia d3 8 *mach od 8 rano do 4 po 
Przeyrzenia znaduiącemi się. 

cych chęć licytowania va- 


Każdy z mają 
ai O: 
lum zł. 2892 8T. 15 czwartćy części u- 


+ z + 


| 
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cia plus licytacyi w Biórze KĶKommissyi 
Woiewódzkićy przeznaczonym kwit ićy za- 
produkować. 
w Warszawie dnia 24 Mca. Marca 1825 r. 
(Podpisy iak wyżćy:) 


Urząd Municypalny miasta stołecznego . 


HV arszawy 


Gdy Dekretem Nayiaśnieyszego Pana z | 


dnia 31. Lipca 1821. r. do liczby ulic ar- 


tykułem 2. Postanowienia z dnia 16. Mar-' 


ca 1809. r. do mieszkania żydom wzbronio- 
nych włączone ieszcze zostały ulice nastę- 
puiące : 

a.) Ulica Żabia. 

b.) Graniczna, iako to od placu za Żela- 


|zną Bramą do Ulicy Króleskićy. 


, c.) Króleska, 
d.) Nowy świat od Pałacu Sułkowskich 


poczynaiąc, aż do łazienek wraz z ulica- 


mi, Wieyską, Piękną, Górną, Aleą i Mo- 
kotowską. i 
e.) Leszno aż do okopów miasta. 
J.) Marszałkowska. i 
g.) Chłodna i Elektoralna. 
, h} Zakroczymska od domu Gurowskich 
inclusive z ulicami następuiącemi. 
aa.) Gwardyacką. 
bb.) Bitną. 
cc.) Fawory aż do rogatek Marymont- 
skich. ` 
i) Ulica Nowojerozolimska. . 
Ponawiaiąc więc obwieszczenie swe z 
dnia 27. Kwietnia r. ze Gazetami ogłoszo- 
ne, przypomina tak właścicielom" domów 
przy powyższych ulicach iako też osobom 
wyznania Moyżeszowego tamże zamieszka- 
łym iż termin do niezawodnego z tych 
ulic wyprowadzenia się nadalćy do dnia 1. 
Maia r. b. ostatecznie Dekretem Jego Ce- 
sarsko Króleskićy Mości z dnia 5. (17.) 
Sierpnia r. z. również przeź Gazety ogło- 
szonym , iest oznaczony, Ostrzega przytóćm 
Że w razie zamieszkania osób wyznania Moy- 
żeszowego przy powyższych Ulicach po u- 
płynieniu tego terminu, stósownie do Ar- 
tykułów 3. i 4. na początku wzmiankowa- 
nego Dekretu Nayiaśnieyszego Pana, wła- 
ściciel domu podpadnie karze takićy opła- 
ty do Skarbu iaką starozakonny lokator 
pozostaiący w mieyscu zakazanym rocznie 
za mieszkanie swoie opłaca , a oprócz, te- 
go Starozakonni przez urzędy Policyyne z 
mjieysc z ruchomościami swemi ich ko- 
sztem wyprowadzeni zostaną, 
w Warszawie dnia 31 Marca 1825 r. 
Radca Stanu Prezydent 77 oyda. 
Sekretarz Jeneralny Ge Jahołkowski. 


15.6. OSD a 


Stan Nieba. 


Ciepłomierz R. Wiatr. 
Stopni ziuna . — 3 |Coali 27 liniy 7,4 | Zachodni Poludniowo-zachodni Słońce. 
Stopni ciepla +3 s Sw 4g,3 Zachodai Słońce. 
Stopni zimna . — 3 s = mb Zachodni Xiężyc. 
Swym zimna „ — 4 |Cali 27 liniy 10,6 Południowa-zachodni Slońce blade. 
Stopni ci pła - +4 n» = 10,0 Pólnocno=zachodni Wicher. 
Stopni zinina ię 2 am P ółnocno -zachodni Śnieg pruszy. | 


WARSZAWA. 


— W Wielki Czwartek w kościele me- 
tropolitalnym S. Jana celebrował JW. JX. 
Prymas, święcił oleie, i odbył nakoniec 
obrząd umywania nóg 12 starcom; naystar- 
szy z nich Jan Czerwiecki ma lat 113, Król 
Stanisław August umywał mu nogi kilka- 
krotnie w dni Wielko-Czwartkowe. Starzec 
ten ma dotąd wszelką przytomność umy- 
słu; miał trzy Żony, z czwarią (maiącą 
lat 84) Żyie dotychczas. 

— W Wilnie ú Zawadzkiego wyszły 
druku Celnieysze ody Pindara, tłumaczo- 
ne przez P. 77iernikowskiego. — Dziennik 
Peterzburski następuiące o tym przekładzie 
umieścił zdanie: « Usiłowania tego młode- 
go wierszopisa, ażeby w ięzyku polskim 
zachować piękności naypierwszego z poe- 
tów który pisał w ięzyku nayzdolnieyszym 
do poezyi, iużby same na pochwałę za- 
sługiwały. Lecz pomyślny skutek tych u: 
siłowań uwieńczył iego pracę i zapewnia 
mu wdzięczność i podziwienie znawców: : 
Przekład iest wierny i zwięzły. Wierszo- 
wanie czyste, szlachetne , częśto się wzno= 
si do szczytności oryginału; daią się w 
nićm spostrzegać zwroty nowe, śmiałe ,wy* 
rażenia szczęśliwe. — Przy tém dziełku iest 
i text grecki, dosłowne iego tłómaczenie, 
obiaśnienia i noty które dowodzą że Autor 
nie tylko fest poetą. 4 

— Muzeum w Pradze (w Czechach) do- 
stało z Bochni i FYieliczki bardzo piękne 


z 


-| próby wszystkich gatunków tamteyszćy so- 


li kopalnćy; nie mnićy 9'cali gruby uła- 
mek z drzewa które w głębi 90 sążni zna- 
lezione zostało , oraz drobne sztuczki bur- 
sztynu na przepalonćy szyszce równieź w 
soli znalezione, — Radca Lill zachownie 
w zbiorze swoim w Wieliczce ieszcze wic- 
kszą osobliwość; znalezionąstamże: w soli 
gałązkę z orzechem wodnym. 

— Dochód z widowiska danego dnia 29 
z. m. na teatrze narodowym na korzyść 
szpitalów warszawskich przyniósł 1750 Ziłp. 

— Owego olbrzyma -o którym donieśliś- 
my pierwćy, można widzieć codziennie za 
3 Złp. 5 gr. od godziny 10 z rana do 8 
wieczór w hotelu polskim przy Ulicy dłu- 
giey. i ` 
— (Artykul nadesłany.) Czytaiąć w 
Czwartkowym Nrze Monitora nadesłany 
artykuł, zdziwiłem się natę naukę iaką 
Pan M. podaie Publiczności. Uważa òn 
Że Dobroczynność iest dobrą rzeczą, ale. 
Dobroczynność ża tylko która wyświadcza 
od razu: wszelkie zaś ofiary i względy przez 
które Dobroczyńca ścislćy się z opiekowa= 
nym połącza, ma Pan M. za niedogodne, 
i dla tego radzi ich unikać. Zalecać ludziom 


stronienie od tego co może bydź niedogo- | 


dne, nie iest to w istocie dawać im nową 
lekcyą: egoizm dawno inż ią ogłaszał , i cią- 
gle przykładnych uczniów znaydował aż 
nadto wielu. - Wszelako wziąłem sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę Pana M. na to: 
iż mierzyć cnotę większą Jub mnieyszą 
niedogodnością lub wygodą za nią idącą, 
byłoby robić z nićy przedmiot rachuby, i 
zmieniać zupełnie ićy wyobrażenie. Poy- 
muię Że rozsądek powinien być na straży 
wszelkich naszych czynów; Że świadcząc 
dobro iednym, słuszność każe rozpoznać 
czy przez to nie szkodzimy bliższym nam 
osobom wedle których mocnieysze mamy 
obowiązki (*); ale przyiąwszy wniosek Pa- 
na M. o tylebyśmy uymowali Dobroczyn- 
ności, o ile ścieśniali iéy granice, szuka- 
ląc za nią nagrody nie w sercu naszém , 
nie w Życiu przyszłćm , lecz ią w widokach 
światowych zamykając. Jakaż cnota nie 
miała swego niewdzięcznika? Jakaż nie 
była zlana nie iuż łzami czułości obda- 
rzonego, ale łzami cierpienia tegoż wła- 
śnie serca które ią na niewdzięcznych iakby 
na opokę wylało! Czyż dla tego trzeba 
się wstrzymywać od szlachetnych uczynków, 
kiedy w tém owszem spoczywa ich świę- 
tość ? kiedy tą właśnie ofiarą uzacniona 
natura ludzka prawdziwą przyodzićwa się 
wielkością ? 

Upraszam Redakcyi aby te kilka słów 
chciała przyiąć do swego pisma. Nieidzie 
mi o sprawę spomnianą od Pana M. któ- 
rćy wcale nie znam, ale mi idzie o to aby 
nie puszczać w publiczny obieg takich 
myśli które w swoim rozbiorze mogą się 
okazać mnićy zgodne z pięknćm uczu- 
cie m— © S. IY. 


PRZYIECHALI (dnia 30 i31, Marca) 


Gersztenzweig Pulkównik z Skierniewice —- Sze- 
pietowski Poseł. z Płocka — Woroniecki Xiąże 
z Helenowa — Tepper August kupiec z Wrocła- 
wka— Bock Karól Baron z Siedlec — Zamoyski 
Stanisław Ordynat z Maciciowie — Bąkowski Jan 
Oby. z Berlina — Lubieniecka Hr. z Krakowa. 


WY1ECHAŁLI (dnia 31 Marca i 1 Kwietnia) 
Załuski Józef Pułkownik do Grabek — Gomu- 
liński Hrabia do Gieczna — Grabowski Anto 
ni Mecenas do Radomia — Milberg Józefa Pul- 
kownikowa do Stawisk — Plesniarski Stanisław 
Kapitan do Zamościa — Sziffmann Kommtssant 
do Lipska -— Małachowski Stanistaw Kasztelan 


do Końskich- — X. Wierzbowski Kanonik do 
Domachowa, 


z Frankfurtu 21 Marca. 


Nagłe podniesienie się ceny osadniczych 
towarów , było: skutkiem , iak zapewniają 
samcy, tylko spekulacyi, erządzonćy przez 
chwilowe stósunki handlu. Podług nay- 
świeższych wiadomości cena ich spadła 
w Anglii tak prędko jak się i podwyższy- 
ła na 15 procentu, i to wsteczne działanie 
daie się czuć na wielu artykułach, iako 
to na kawie, nawet 1w Frankfurcie, 
Naygłównieyszą przyczyną tćy spekulacyi 
było mniemanie upowszechnione w Lon- 
dynie, że z powodu panuiących srogich 
burz okręty opóźnią na kilka miesięcy 


()Pan M. iako lekarstwo na to poleca Dobro- 
Ale ina raz ieden 
obowiąz- 


czynność na raz ieden. 
czyniąc ofiarę można równie tym 
kom ublizyć. Więc równe prawo do wnio- 
sku: Że unikaiąc wszelkiśy okazyi , i na raz 
ieden nie zęba być dobroczynnym. 


s 


184 — 


swą Żeglugę do okolic wydaiących te pło- 


dy, przez co ich brak nastąpi. Chociaż 
ta przyczyna była rzeczywista, nie zga- 


ka w hotelu Hollenderskim i udał 
i niebawnie do swoićy małżonki, którćy stan 


m. o godzinie w pół do 9téy z rana. Sta- 


się 


€ 


dzano się iednak w zdaniu w względzie | zdrowia zawsze ieszcze sprawia obawę. — 


nczynionćy przez to rachuby , a prędkie 
podniesienie ceny zrządziło zaraz ubiega- 
nie się z dostawą tych plódów która zna- 
cznie przewyższyła ich potrzebę i zni- 
Żyła ich cenę, Z tém wszystkićm nale- 
ży się spodziewać iż cen podwyższenie 
i zniżenie' nie pociągnie za sobą tak szko- 


| 5 ż PRA 
Baron Vincent, Poseł Austryacki, i wie- 


|le znakomitych osób odwiedziło go tegoż 
samego dnia ieszcze. Orszak, Nięcia skła- 


(dał się z sześciu karet“ (G.B. H.) 


— Dnia 16 po południu Xiąże Metter- 
| nich miał całogodzinną andyencyą u Kró- 
la. Po czém J. K. M. przesłał Xiążęciu 


dliwych skutków, iakie z podobnego żda- | Order Śgo Ducha. 


rzenia powstały przed dwoma laby, któ- | say 
rego iednak inna była przyczyna, to jest ł 


obawa woyny. morskićy, o którćy nikt 
teraz mie myśli. (G. B. H.) 

— Piszą z Lipska iż zarobek większćy 
części wyrobników i rzemieślników iest 
tam zawsze znaczny, pomimo niskićy 
ceny zboża, i zaledwo kto *nny z 
klassy ma się lepićy od tych ludzi. 
tego Magistrat mieyski postanowił: z po- 
wodu tego niestósuńku Że dzienna placa 
czeladzi mularskićy i ciesielskićy ` wyno- 
sząca dotąd w lecie od 14 do 16 srebrnych 
groszy, zniżona jest nadal od 15 Marca do 
| 15 Października corocznie na 12 srebrnych 
groszy, a od lógo Października do 14 Mar- 
ca do 9 srebr. groszy. Życzyćby należa- 
ło aby i. inni rzemieślnicy byli w wzglę- 
dzie zapłaty podobnież ograniczeni. 

— Przyarestztowany Henryk Karol Hoff- 
mann, Obrońca przy naywyższym sądzie 
wielkiego Xięztwa Heskiega, znay duie się 
w kópenick, ma wielki pokóy do swoie- 
go użytku i przechadza się po ogrodzie 


twierdzy. (L. D. B.) 


hre O O O 
z Szwaycarył 18 Marca. 

— W Chur spadł przy końcu miesiąca Lu- 
tego śnieg na 3 stopy wysokości, aiw do- 
linach gryzońskich była go. niesłychana 
ilość Domy zawalały się pod straszną 
massą śniegu; utrzymanie kommunikacyy 
wiele pracy kosztowało. Dnia 1 i 2 po 
odrywały się liwiny (wielkie bryły śnie- 
gu); zasypały dwóch ludzi w Brettigau, 
lecz iednego z nich uratowano. Dnia 2go 
napadła lawina 14 silnych ludzi toruiących 
śnieg ku wsi Vallendas; iednemu z nich 
złamała nogę, pięciu innych porwała zso* 
bą w przepaść, zktórćy tegoż dnia ieszcze 
wydobyto ich zabitych. 

e sia 
z Bruxelli 21 Marca. 

Zmiżenie wchodowego cła w Anglii od 
wielu towarów , zdaie się mieć wpływ po- 
myślny na wiele gałęzi belgiyskiego prze- 
mysłu.  Dowiaduiemy się że kuźnice w 
prowineyach Lüttich i Namur na nowo są 
czynne. Przypominamy sobie że powie- 
dzińno w angielskim parlamencie, iż za- 
brakło im wtćy chwili zapasów surowe- 
go materyału potrzebnego do użytku dla 
różnych fabryk i warsztatów , a mnićy ma- 
ią ieszcze tego którego potrzeba do po- 
wziętego, zamiaru budowania dróg Żela- 
znych. Jednakowoż należy się spodziewać 
że belgryscy spekulanci nie będą się ogra- 
niczać ma samćm wyprowadzaniu surowych 
materyałów do Anglii, lecz że' będą ko- 
rzystać z obszernego pola, które im się 
w Ameryce otworzyło gdzie, wszystkie Że- 
lazne wyroby są nader poszukiwańe i wie- 


le zysku przynoszą. (G. B. H.) 


z Paryża 19 Marca 
— Xiąże Metternich przybył do tćy sto- 
licy nie dnia 13 w wieczór (iak to doniósł 
dziennik Gwiazda) lecz dopiero dnia 14 b. 


jiego, mia? zaszczyt otrzymać 


1 
| wstęgę orderu Króleskiego Maryi Ludwiki 
| Xiężnie Tayllerand Perrigord, iako wspo- 
AAE ę 

niskićy | 


neral Desperières który wydał histo- 
,ryą publicznego i woyskowego Życia swo- 
| prywatne po- 
sluchanie u Delfinowćy. 


— Królowa Iliszpańska posTała wielką 


mnienie za ićy staranność w osłodzeniu 


Di: ; wo 
a |stanu Króla Ferdynanda w czasie iego po- 


bytu w Valencay. 

— Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 
17 Marca Minister Sprawiedliwości wniósł 
jproiekt względem” ukarania świętokradz- 
twa, który, iak wiadomo, od lzby Parów 
przyiętym już został. ` 

Minister interessów Religiynych wniósł 
proiekt tyczący się klasztorów Zakonnice, 
i między innemi tak go polecił Zgroma- 
dzeniu: »Ci, którzy się łatwo zatrwożyć 
daią, lękaią się , aby klasztory zakonnic 


| nie zbogacały się ze szkodą familiy. Czy- 


liż więc żyjemy w wieku, któryby z szcze- 
gólnieyszą troskliwóścią zakonom- sprzy= 
iat? Nie wyschłyż iuż źródła starodawney 
szczodrobliwości którćey się tak lękamy? 
gdzież bowiem są owi Xiążęta , Hrabiowie, 
dziedzice nieprzebytych lasów i okiem nie- 
ścignionych bloni, gorliwością zakłada= 
nia klasztorów zapaleni? Ani ślad tego 
wszystkiego nie pozostał, aw obecnym 
stanie własności , przy tak nadzwyczaynym 
podziale maiątków, inaczćy bydź nie mo- 
| że. Lecz fakta dobitnićy zawsze nad wszel- 
Fkie rozumowania przemawiają. Liczymy 
| teraz około 4500 upoważnionych klaszte- 
Irów zakonnic , które w ciągu roku 
przeszłego tylko 88,000 franków w da- 
rze, otrzymały.« — Na poparcie proie- 
ktu następuiących w końcu użył wyrazów: 
|»Pozwólcież dla potomków to wyiednać, 
co oycowie nasi, tak dobrze dla nas jak 
i dla siebie ugruntowali. , Przeymiymy się 
zapałem prawych Francuzów, abyśmy oy- 
lczyznę: naszą na czele wszystkich innych 
kraiów postawili ,' lecz oraz- przyłóżmy 


wzruszoną utrzymali. Francya nie włada 
| dziś wprawdzie mocą oręża, lecz przewa- 
|Zaenad Europą wyższością swego oświece- 
| nia , rozszerzonym pó wszystkich częściach 
Przeraziliśmy- Europę 


| świata ięzykiem. 
| zbrodniami „i zwycięztwy naszemi , wy* 
| stawmy ićy teraz przedmiot podziwienia 
i; bezpieczeństwa, wracaiąc uroczyście do 
| owych nauk i urządzeń, bez których sama 
tylko iest rozwiązłość i tyrania, tak dla 
fomiliy iako też dla całćy spółeczności cy« 
wilnćy. « ' 

— Na témže samém posiedzeniu , rozpo- 
częto dyskussyą nad proiektem zmniey* 


szenia procentów od obligacyy dłngu kra- 


iowego, które ma posłużyć do wynagro- 
dzenia Emigrantów. ) i 

P. Bourdeau zabrať głos w następuią* 
cy sposób: « MPanowie t. Roku zeszlego 
Minister Skarbu wniósł aby 140 milionów 
pięcjoprocentowych obligacyy wieczystych 
zamienić na 112 milionów trzy procento” 


. , . . Zs 
į starama abyśmy, ią na tym punkcie Nae- , 


wych (po 75) 4 to za diskonto 35 milio- 
nów dla kompanii bankierów. Tetaz po- 
daią nam plan, abyśmy przedsięwzięli za- 
mianę na 4 lub 45, lecz z warunkiem, iż 
właścicielom pięcioprocentowych obliga- 
cyy wolno będzie zatrzymać ie, bez discon- 
to i bez pośrednictwa bankierów. System 
przeszłoroczny był iasny, prósty, otwarty, 
a w zgubnych nawet swych skutkach ła- 
twy do zrozumienia; teraźnieyszy zaś iest za- 
wikłany i do poięcia trudnićyszy w swo- 
ich skutkach które się może jeszcze 
szkodliwszemi staną, «Dalćy starał się mo- 
wca wykazać, ile sposób zamierzony u- 
szczerbku przyniesie krajowi, właścicie- 
lom obligacyy, pobierającym wynagro- 
dzenie, itym którzy do skarbu podatki 
opłacaiją. Zwodniczą iest ta wolność, któ: 
rą się zostawia właścicielom skarbowych 
papierów ; skoro bowiem kassa umorzenia 
nowe tylko papiery wykupywać będzie , 
nikt nie zechce zatrzymać papierów samym 
sobie zastawionych, w czém wielu mimo- 


wolnie do spekulacyi giełdy wciągniętych, 


będzie, 

Wysoka cena papierów nie iest sku- 
tkiem kredytu , wypływa ona z czynności 
poiedynczych Bankierów lub iednego znich. 
«Przypuśćmy, mówił. dalćy P. Bourdeau, 
Że znaydzie się człowiek ,,któremuby ma- 
iątek lub nieograniczony kredyt, pozwo- 
lit się narzucić sędzią wznoszenia się war- 
tości papierów jednego, lub nawet i kil- 
ku Państw: człowiek ten może we Fran- 
cyi za l procent na zastaw sztab złota, 
70 miłionów z banku dostać , które w Lon- 
dynie na 3 procent wypożyczy, (tozwró- 
cilo uwage wszystkich ); pozwolmy daléy 
iż szczęściem wldsnóm , lub za wsparciem 
rządu dawszy w zastaw obligacye wieczy- 
czyste, lub nawet przez "same układy , 
potrafi nabydź z szczegółów ych kass fran- 
cuzkich 30 miliońów franków; niechże ie- 
szcze nadto posiądzie większą część Wie- 
deńskich obligacyy ( metalliques ), ludzież 
Neapolitańskich dukatów , a przy tém wol- 
no mu będzie korzystać z przesyłania goń- 
ców , którzy się niekiedy w dyplomaty- 
„smym ubiorze pokaznią (lu śmiech po- 
Wszechny ); w tedy czlowiek ten dumą 
uniesiony, którą pospolicie ludziom pie- 
Niężnym zarzncaią, gdy z swego Kantoru 
te pełne pogardy słowa wyrzecze: «Ogłoś- 
cie w giełdzie, Że ebligacye wieczyste w 
końcu Marca na 106 stać będą « ( znak po- 
Wszeelinego wzruszenia) pytam się, czy 

człowiek tón ulega tylko, lub czyli iest spra- 
wea body yższenia kursu ? Myślicież WPa- 
nowie., iż on na korzyść kraiu „kuvs pa- 
pPierów wżnosi, lub tym: sposobem dokta- 
' dności systemu finansowego dowieść pra- 
gnie ; sądzicież iż z tego wnioskować mo- 
Źna o rzeczywistóm wzniesieniu obligacyy, 
A. przeto naturalnóm zmnieyszeniu procen- 
tów ? ź A 7 OE 

'— Ze wszystkich systemów finanso- 
MW bayżgnbnieyszy jest system poży- 
kraj, 2 łaszczą gdy się doń nadużycia za- 
gdyby; | Cóżby na to rzekł wielki Kolbert, 
milion, pytano o zdanie względem 4000 
W długu kraiowego, sposobem po- 


Życzkiwa | * SPOZA 
y 8 Fciągniętego, który o 1000 milionów 
powiększyę 

kitu! P 


* } 
oterom Przyj 


> zamiarem jest nowego proie- 


fy 

kę: wszy aźne , mnóży chciwość mię- 

powsześna ie hi ć 
i o Sprowadza zepsucie. 

ni Bankierowje 

sami nawet w 

mo chęci, wł 


assami mieszkańców, i 
Spokoy- 
> pracowici oycowie familiy, 
Ynagrodzeni Emigranci , mia» 
Fa R asnćy wciągnięci zostaną w 
przepaść spekulącyj; a mała tylko liczba 


rzebieglcyszy A v4 
l gleyszych, i lepićy na rzeczy zna- 


e z nn nn e; inni si 
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iących się ludzi, którzy lub są do taiemnic 
lub pode- 


drzwiami europeyskich gabinetów podstu- 


— Panuiąca tu aż dotąd łagódim pora 
Jukierników 
do szukania lodu gdzieindzićy. Wiele 
naypierwszych kawiarni każe sobie spro- 
wadzać lód z gór Auvernii, i w tey. chwi- 
li iest w drodze 30 łodzi z lodem tu prze» 
znaczonym ; koszta przewozu wynoszą” 
100,000 ` franków. Szkoda Że się cokol- 
albowiem dnia 17 


dyplomatyki przypuszczeni, czasu , zmusiła tuteyszych 
chnią , lub w reszcie od zaufanych pod- 
władnych urzędników usłużeni, ci tylko 
nad prostotą , zaufaniem i wiernością zwy- 
cięztwo odniosą. Jakże sami z sobą niezgo- 
dni iesteśmy! Codziennie rozprawiamy 0 
honorze , iako duszy rządu monarchiczne- | wiek- niewstrzymano , 
b. m. mieliśmy zimna 4 stopnie i zdaie się 
Że połrwa ieszcze. 

— Zapewniają że w familii Papavoina 
znaydowało się wiele osób które dostały 
pomieszania zmysłów. Nieiaka Aimée Pa» 
| pavoine zaprowadzona była do domu wae 
ryatów dnia 2 Marca 1815 r., ićy zaś cór- 
ka Angelika dostała się tamże dnia 6 Wrzee 
śnia 1823 r. (G. B. Fi) 

—Przybył tu z Wiednia Baron Münch- 
Bellinghausen, Poseł Austryacki przy związe 
ku niemieckim, i Hrabia Caraman i Poset 
Francuzki przy dworze Austryackim; nie- 
mnićy przyiechał i Xiążę Paweł Esterha- 
zy, Poseł Ni. Cesarza Jmé Austryackiego 
przy dworze Londyńskim. z 
—Okazżała się niekarność pomiędzy ucznia» 
mi szkoły marynarki w Agouleme, która 
wymaga aby tam jechał P. Gałard. Ter. 
raube, deputowany % Gers, Dyrektor tego 
Instytutu. 


z, 
o 
naszym nadaiącćy , szczególnieyszym zna- 


ku charakteru Francuzów ; pragniemy do- 


o, sprzężynie ruch wszelkim działaniom 


brych obyczaiów, i ile możności staramy 
się całą spoleezność cywilną na dobrą na- 
prowadzić drogę; staiemy w obronie tak 
drogićy sercom naszym religii. Lecz, Pa- 
nowie moi, honor, czystość obyczaiów , 
religia, wszystko w bezdennćy tonie àd- 
chłani, gdy się duch ludu chciwością i nie- 
nasyconóm złota pragnieniem skazi, ieźli 
korzyści osobistych nie na dobru ogólnćm 
zasadzać , lecz przeciwnie dobro ogólne do 
prywatnych widoków nakręcać będziemy. 
Zepsucie ciążyć będzie na towarzyskióćm po- 
Życiu, wkradnie się we wszelkie iego stó- 
sunki, i edłą zniszczy budowę; sposób 
myślenia ludu wpływa na ducha admini- 
stracyi, i toż samo dzieie się w stósunku 
odwrotnym. 

Wszyscy iednćmże oddychamy powie- 
trzem. Zmieszane wszystkie Stany bez 
różnicy, rzemiosła, wszystkie klassy spó- 
łeczności , tłoczą się pod iarzmo fortuny, 
Zwróćmy oczy ku owemu Pałacowi ( gieł- 
dzie ) gdzie ona tron swóy założyła, wzy- 
waląc Możnychi ludy do stawania przed 
sobą, a tam uyrzymy wielkość upokorzo- 
ną, kunszta i nauki w zapasach z rach- 
gieldy , 


r u Londynu 17 Marea, 


Dnia 12b., m. Pan Canning miat się 
nierównie lepiéy iak dni póprzedzaią: 
cych, był w stanie wyiechać. po, raz pier- 
wszy od czasu swoićy słabości z hote- 
lu spraw zagranicznych do Glocester Lod» 
ge. > 

— Xiążę Devonshire dał dnia 11 wielki 
objad który wzbudził uwagę publiczno- 
ści, Widziano. w Liczbie zaproszonych 
Xięcia Norfolk, katolika, i wielu znacz» 
nieyszych członków obudwóch izb parlas 
mentowych, którzy okazali się nayprzyja» 
Źnieyszemi sprawie Irlandzkich Katolików, 
iako to: Wicetlrabiego Lansdown, Hrabiów 
Fitzwilliam i Grey, Lordów Holland, $toure 
ton, Killeen; Pana Francis Burdett, Pana 
Ponsonby, Pana Tierney, a nakoniec 00 
iest naygodnieyszćm uwagi „trzech Irlandz= 
kich * Katolickich deputowanych , Panów 
O'Connel, O'Gorman i O'Connor. 

— Tegoż samego rana słuchany był po» 
wtórnie P, O'Conneł w komitecie izby 


mistrzami płaczące niewia- 
sty, nieszczęśliwe dzieci, familie w roz- 
paczy pogrążone , bankructwo, oszukań- 
stwo, rabunek , kradzież , pożogi *i samo- 
bóystwo. Do sźlachetności: serc waszych 
odwołuię się, odrzućcie prawo, które oby- 
| czalom ludu zgubne sidła zastawia. Odwofuię 
się także do głębokićy mądrości Monar- 
chy który pragnie i szuka prawdy. Od- 
wyrzec ią z tą pewnością 
wiernemu i uleglemu pod- 


ważyłem się 
i mocą, iaka 
danemu przystoi , który przekonanym jest, 
Że piękna zasada, naylepszego z Królów 
Ludwika XVI, szczęście ludu iest chwa- 
łą Królów» zaymuie wielką duszę Karo- 
la X, — Mowa la (którą drukować zaleco- 


no ) 


i nadzwyczayne sprawiła wrażenie, 


trwała aź do kwadransa po szóstey , 5 
Parów. . 


— Młody Wood, z kollegium Eton , któ» 
ry zabił syna Lorda Shafiesbury w walca 
na pięści, i Leith, świadek tego nieszczę* 
ścia stawieui byli przed sądem, a Że nie» 
było nikogo coby ich obwiniał, Sąd ich 
odesłał. — Ogłoszono pnblicznie wykład 
sprawy któryby Leith był wystawił sądo» 
wi gdyby był prowadzony process. O- 
adeza iż fałszem iest aby. wzhorzał 


noo „ m Z ae 


— Następuiące dziesięć gazet Angielskich 
i są zakazane we Francyi: Morniagchroni- | 
cle, Times, Brittish-Press, Sun, Morning- 
| Post, Wieczorna Kronika, Examiner, Tra- 
|veller, Globe and 'Traveller,' i News. 
_— Dnia 16 b. m. o godziniei 10 wieczór 


|zszedł z tego świata A, Becłard, zięć sta- 


wnego Professora Dubois, ieden 2 nay- 


Wy- 


pCa 


znakomitszych tuteyszych lekarzy, świ 


dał on wysoko cenione dzieło «o ska-| krwawą chać w swóim młodym towarzy» 
| leczeniu żył pulsowych w zakończył zaś | SGH, ddodaiąc mu wiele gorzałki do picia: ȚŽ 


| o 
o 
' mózgu, Był Professorem Anatomii,1 caton- 


zapewniał iż ilość ićy nieprzenosiąa jedne» 
go kieliszka, | t 

_— Nasze dzienniki czynią szęzególnićy» 
sze spostrzeżenie, to icat, Że, w siedmiu nier 
dzielach następnie po sobie idących, wznie+ 
cd się zawsze pożar na iakióm przedmiee 
ścin Londyńskićm. Ostatnićy nocy pochło+ 
ną? 3 domy w Holborn, Pożar wszęzął 
się nayprzód w składzie desek iednego sto. 
larza. (Et.) r, : 
— Pani: Catalani oświadczyła w pismach 
publicznych że tego poku niebędzie śpie» 
wać na Operze Londyńskićy, albowiem 
przyjęła obowiązki na siałym lądzie, (Et) 


Życie w 37 roku , na wałtowne zapalenie 
kiem wieln towarzystw uczonych. . Zosta- 
ło po nim dzieło anatomii 'icszcze nien- 
kończone. 

— Dnia 5 b. m, dostala się banda zło- 
dzieiów do domu jednego lyońskiego fabry- 
kanta, i skradła mnóstwo różnych rzeczy, 
ich przez 


"Lecz , przyaresztowano | przy- 
!tomność umysłu Bmioletnićy dziewczyny. 
To młode dziecię, będące samo z dwoma 
miłodszemi jeszcze dzięćmi w domu, wysu- 


1 


nęło się nieznacznie z domu, zamknęło 


A O Z OOO O i OWE A a eane 


złodziei i wolało o pomoc. 


3 4 


„= Gazety Dublińskie ogłosiły list Pana 
O” Connel do Prezesa towarzystwa Katolic- 
kiego w Irlandyi. Załączamy tu niektóre 
wyiątki,.z tego ciekawego pisma. 

Mości Panie! 

Obowiązkiem iest moim następujące fak- 
ta wyiaśnić współtowarzyszom moim, tu- 
dzież załączyć niektóre rady z nayszczer: 
szćy wypływaiące chęci. 

4.) Dziś po trzeci raz czytany będzie bil 
względem zniesienia towarzystwa; lecz do- 
piero za kilka dni zyskać może zatwier- 
dzenie Króleskie, a w dziesięć dni po uzy- 
skaniu sankcyi staie się prawomocnym. 
Mam madzieię iż powrócę przed upłynie- 
niem tego czasu do Irlandyi, abym” się 
przyłożył do przedsięwzięcia środków od- 
powiadaiących godności i interessóm Ka- 
tolików , środków niesprzeciwiaiących się 
bynaymniey posłuszeństwu , iakie winni- 
śmy i z iakićm żawsześmy byli dla praw 
kraiowych. 


2.) Mogę zapewnić iż sprawa wolności 
religiynćy, którćy bronimy, coraz wię- 
cćy przychylnych znayduie, Śledztwa roz- 
poczęte, przez Komitet z dwóch Izb wy- 
brany, nader korzystne się okazały w tym 
względzie; coraz bardzićy skłaniaią się u- 
mysły Anglików na naszą stronę, a to w 
spoś6b przyiacielski, czego właśnie Życzyć 
należy dla ustalenia zgody między  dwo- 
ma Narodami, tak potrzebney do pomno- 
Żenia bogactw i siły wzaiemnćy- 

3.) Szczęśliwy jestem że mogę wynu- 
rzyć naymocnieysze przekonanie iż bil e- 
mancypacyi przyiętym zostanie na tera- 
Źnieyszćm Izb posiedzeniu. 

Lecz tém milćy mi donieść Że mi po- 
'zwolono ułożyć proiekt rzeczonego bilu, 
który w' następną Środę ukończę. 

Jeżli bil ten przyiętym żostanie, ‘iak 
się spodziewam, wtedy Katolicy i Prote- 
'stanci zrównani Zostaną w używaniu praw 
obywatelskich, wyjąwszy następstwo” tro- 
nu, którego źmiany nikt z nas nie Żądał, 
i wyiąwszy stopień Lorda Kanclerza An- 
glii i Irlandyi. | 

6.) Nie będą*wymagać po nas Żadnych 
rękoymiy z nauką lub ustawami Kościoła na- 
szego niezgodnych. Członkowie Parlamentu 
obudwa stron którzy siaią w obronie bi- 
lu, czynią to nayszczerzćóy w sposo- 
bie zupełnie zaspokaiającym, * Słowem, 
wyżwolenie nasze , ieźli go teraz dóstąpi- 
my, będzie takie, jakiego wszyscy roztro- 
pni i sprawiedliwi protestanci, iakiego my 
sami żądaliśmy ; to iest : wyzwolenie _bez- 
warnnkowe. 

7.) Zamierzają dołączyć do. bilu waru- 
nek , opatrzenia duchowieństwa Katolickie- 
go: Tym sposobem byłoby w stanie skła- 
dać iałmużny , dopełniać cnot miłosier. 
nych, zamiast Że teraz iest prawie w ko- 
nieczności wzywania ich dła siebie; nako- 
niec, ieżli będziemy wyzwoleni, to zgo- 
dnie z dachem prawdziwćy wspaniałomyśl- 
ności Angielskićy , tak iż każdy z Katoli- 
ków Irlandzkich zmuszony będzie blogo- 
slawić swych braci protestantów. Tak 
mniemam iż nowa zacznie się epoka, w 
którey spory religiyne, z wyłączeń religiy- 
nych wypływaiące , ustaną. (Osmy para- 
graf poświęcony iest podwyższeniu proie- 
ktowanemu podatku wyborczego z 2 f s. 
do 5 lnb 10. Zamiar ten uwielbia P, 
O'Connel ; przez to bowiem zmnieyszy się 
wpływ Właścicielów wielkich posiadłości 
a powiększy natomiast kldssy średnićy. ) 

9. (W tym paragrafie P. O, Cónnel Zapo- 
wiadu swóy powrót z bilem, takim jaki 


, 
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po pierwszćm przeczytaniu wydrukowany 
zostanie. ) 

Zdaie mi się iż znam nieco naturę ludz- 
ką; aieźli mi wolno sądzić z tego co tu 
spostrzegam tedy wyzwolenie nasze zdaie 
się bydź bardzo blizkie. Widzę iuż iu- 
trzenkę pogodnieysze dnie zwiastuiącą : 
naprzód iuż cieszę się szczęściem, które znay- 
dziemy w zapomnieniu 'wzaiemnćm prze- 


szłości. Zdaie mi się iż mówić mogę z po- ` 


etą: Erin! Erin! twa zima minęła, ana- 
dzieja która ią przetrwała, przecież dziś 
zakwitnie. (podpis.) Daniel O'Connel. 


WIADOMOSCI. 
LITERACKIE. 


Uwagi naa wewnętrznćm położeniem 
„Anglii. | 
(z Dzien: Drapeau blanc. ) 

Anglia w oczach naszych podobna iest 
do wspanialego gmachu, zbudowanego w 
wiekach starożytnych , kióry z przeciągiem 
lat powiększony i urządzony został , lecz 
którego podstawy zawsze nienaruszone, Kra- 


ie Europy na stałym lądzie dla tego roz- | 


maitym zmianom uległy, że przez zapro- 
wadzenie prawa rzymskiego w wiekach 
średnich, polityka oddzielona została od za- 
stówania praw ; w Anglii przeciwnie wła- 
dza pozostała nie oddzielną, polilyczną i są- 
downiczą zarazem, podług ducha dawnych 
instytucyy naródowych. To iest prawdziwą 
naturą ićy potęgi arystokratyczney , ~ przez 
którą się oparła usiłowaniom samowładztwa 
i demokracyi. 

W Anghi wszystko iest zewnątrz wiel- 

kie, wspaniałe, uderzaiące ; lecz weydźmy 
wewnątrz gmachu, zobaczmy iak łączą 
się rozmaite jego części i coiego trwałość 
zapewnia. Z tego roztrząsania ókaże się 
że byt iego nie iest zupewnionym. Nie 
poweźmiem tego mniemania z twierdzeń 
dzienników rozmaitych stronnictw ; po- 
myślność W. Brytanii nie będzie się nam 
wydawać przesadzoną, nienaturalną, i nie- 
zawodną skazówką upadku tego kraiu; 
nie będziemy upatrywać- iego zagłady 
w ogromie długu publicznego ani w ucią- 
zliwem dla nićy zwierzchnictwie które nad 
oddalonemi kraiami utrzymywać musi ¿nie 
przecząc że w tych przypuszezeniach mo- 
gą się niektórę prawdy znaydywać, upatru- 
iemy w tém wszystkićm bardzo podrzę. 
dne przyczyny niebezpiczeństwa Anglii ; 
czynny parlament odpowiadaiący wielko- 
ści powołania swoiego zawsze im zaradzić 
potrafi. Wada organiczna porządku towa- 
rzyskiego w tym kraiu głębszy maszaród : 
roztrząśniymy iak daleko rozszerza! się to 
zepsucie. 
, Na pierwszy rzut oka uderza nas w 
Anglii ` zupełna niezgodność między for- 
mami rządu a sposobem widzenia. mie- 
szkańców i lndzi na szczycie władzy što- 
iących. Na złość swoićy Konstytucyi An- 
glicy stósuią się do ducha wiekn. Aż dotąd 
zaięci sprawami publicznemi nie mogli za- 
stanowić się nad moralnćm i umysło- 
wćm położeniem swoićm; „duch prakty- 
czny który ich ożywia , nie dozwolił 
im ich zasad do ostateczności posunąć io- 
tateczne wnioski z nich wyprowadzić; 
ograniczyli się na tém Że znają złe które, 
ich podkopnie, lecz nie chcą gruntownie 
gastanowić się nad niem;1l „przeciw niemu 
iakowych środków obmyślić. Z tego za- 
stanowienia wynikłoby , Że musieliby roza 
trząsać to, czego þez niezmiernéy ostro- 
Źności dotknąć się nie można. W chwili 
gdy moralny i umysłowy stan Anglii sta- 
nie się przedmiotem glębokich rozmyślań 
niektórych osób, a powierzchownych uwag 
bardzo wielu w kraiu, nastąpi przesilenie 
które stósownie do okoliczności śmierte- 
Inćm bydź może, 

Kościół Angbikański wystawia nam nay- 
mocńhieyszy przykład pozornego stanu rze- 
czy w W. Brytanii. Jest politycznie sil- 
nym i potężnym iako publiczna 1 cywil- 
na instylucya, lecz nic iuż nie znaczy ja- 
ko ciało Religiyne. Wyniesiony zrazu w 
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| brew zdrowym zaradom był kalwiń- 
| skim co do dogmatów, luterskim a nawet 
na wpół Katolickim co do swoich form 
hierarchicznych; przyiął potem pod sła- 
wnym Landem naukę Socynianów czyli 
tegoczesny deizm, Clarke i Tillotson, cho- 
ciaż stronnicy reformy politycznćy, tak ia-- 
„ko ich poprzednik, byli stronnikami wła- 
dzy mieograniczonćy, zachowali socynia= 
nizm i uczynili go rzeczywistym duchem 
y kościoła anglikańskiego od którego nay- 
sławnieysi doktorowie iuż odtąd nie od- 
stąpili. Wynika z tego Że ten kościół nie 
opiera swego bytu politycznego na Żadnóy 
stanowczćy dogmatyczney zasadzie. Wszyst- 
kićm iest politycznie, lecz intellektualnie" 
iest niczćm. A iednakże na takićm stanął 
mieysca dla bronienia się podwóynym 
nieprzyiaciołom :  sektarzom _ protesta- 
ntyzmu  purytańskiego i metodycznego 
którzy gó ze wszech stron otacznią , i stron- 
nikom Katolicyzma którzy iuż znacznie po- 
sunęli się na środek placu i'co krok no- 
we zdobywałą stanowisko. Fikcya na 
którćy spoczywa polityczna budowa An- 
| glikańskiego kościoła, od czasu iak wia- 
(TA nie iest iego węgielnym kamieniem, a 
|mieysce ićy deizm zastąpił, codziennie iest 
|wykazywaną przez stronnictwo radykal- 
| ne opieraijące się na zdaniu pospólstwa, 
| któremu przyświadczaią nawet członkowie 


| Ministeryalni lzby niźszćy. 


Była także wprowadzona wada organi- 
czna w samą konstytucyą. Już od dawna 
dwa stronictwa Wighów i Torysów które 
| niegdyś 'o władzę walczyły z sobą, znikły 
z tém wszystkićm co w ich utworzeniu by- 
ło szczerego. Dobrém to iest dla spokoy- 
ności kraiowćy, lecz złóm w ogóle, po- 
nieważ oppozycya i ministeryalizm stały się 
tylko igraszką systematyczną. Oppozycya 
straciła wziętość, ponieważ oczywiście wi- 
dać, że tylko gra rolęi rozprawia iakoAdwo- 
kat zai przeciw w tćyżesamćy sprawie stóso- 
wnie do postawy którą Rząd przybiera ; co 
iest właśnie charakterem sofistów. Rząd 
także sprzęciwia się dla samego tylko po- 
zoru, nie zaś dla dobra kralu, przekup- 
stwem niszczy w swoich stronnikach wszel- 
kie im właściwe uczucie. Są to dwie prze- 
ciwne trucizny które nentralizuią się w To- 
nie ciała towarzyskiego i nadaią mn sztu- 
czne zdrowie. Lecz naród nazwyczaiony 
do tego igrzyska oboiętnym się słaie, a 
duch publiczny zniszczony , iest nareszcie 
tylko przemysłowym i handlowym: i nie 
maaaż tego Życia i zapału politycznego 
którćm niegdys W.Brytania odznaczała się 
iak starożytni Rzymianie, 
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Nayszkodliwićy wpływa na moralność 
ludu ten mechanizm polityczny ulrzy mu- 
iący 'ducha publicznego w zawieszeniu po- 
między dwoma przeciwnemi opiniiami, z. 
których Żadna nie wypływa z przekonania 
i obie są tylko” wyrażeniem walki za wła- 
dzą i przeciwko nićy; prawda Że w zamian 
Angliia nie posiada meclianizma admini- 
stracyynego tak mocny wpływ maiącego 
ua ląd'stały, i że przynaymnićy ma 'in- 
stynkt swolego zachowania i zasad Życia 
towarzyskiego. 
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Nayniebezpiecznieyszćm dla Anglii jest 
stan umysłów i wyobrażenia demokracyi 
które wszystkie oguwniaią klassy, i deizm 
a nawet materyalizm, który zaczyna brać 
;órę nad: wyobrażeniami religiynemi. 
Wszystko pod tym w zględem iest obłudą i 
ukryciem prawdy moralnćy. Arystokracya 
angielska utrzymnie się ieszcze przez swo- 
ie polityczne i miateryałne interessa; lecz 
nie istnie inż w opinii którą rzeczywistą 
arystokracyą stanowi. Podtym względem 
Konstytucya kraiu podobna fest do stanu 
Kościoła anglikańskiego. Wszystko -iest w 
niéy mocne eo do form zewnętrznych ; 
przywiązują się do ićy trwanią poniewań 
cenę ićy znaią i pragną spokoyności pu- 
bliczney. Lecz duch przodków iaż nie. 
przewodniczy Parlamentowi; zna on za to 
doskonale interessa i dobro kraiu. W nie- 
dostatku ducha który utrzymuie państwa; 
Posiada taiemnicę opóźnienia ich upadku i 
to jeszcze wstrzymuie Angliią od zaburzeń: 
rewolucyynych w:exu naszego. 
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